
RZECZPOSPOLITA POLSKA
Rok IV W arszaw a, czw artek 28^*września 1944 r. Nr 71 (143)

Dwa światy, tzy nieporozumienie?
'W  W a rs z a w ie  w y c h o d z ą  ja w n ie  i są 

s w o b o d n ie  k o lp o r to w a n e  p ism a , k tó re  
w y z n a ją  id e o io g ię  lu b e ls k ie g o  K o m ite tu  
W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o ;  w  L u b lin ie  
n ie  m o że  u k a z y w a ć  s ię  prasa u z n a m c a  
R ząd M ik o ła jc z y k a  i le g a ln e  p o ls k ie  w ła ­
d z e  p a ń s tw o w e .

W  W a rs z a w ie  ż o łn ie rz e  A rm ii L u d o w e j 
i P o ls k ie j A rm ii L u d o w e j o ra z  KB ja k o  
te ż  ich  d o w ó d c y  i s z ta b y  m a ją  s w o b o d ę  
o rg a n iz a c ji,  o d rę b n o ś ć  a d m in is tra c y jn ą , 
m o g ą  p o ro z u m ie w a ć  s ię  m ię d z y  sobą , 
w y d a w a ć  w s p ó ln e  d e k la ra c je  id e o w o -p o -  
l ity c z n e  a A rm ia  K ra jo w a  szuka  lo ja ln ie  
z n im i w s p ó łd z ia ła n ia ; na o b s z a ra c h  na 
w s c h ó d  od  W is ły  o d d z ia ły  A rm ii K ra jo ­
w e j, n ie ra z  p o  k rw a w y c h  i z w y c ię s k ic h  
b o ja c h  z N ie m c a m i,  b y ły  ro z b ra ja n e , in ­
te rn o w a n e , d o w ó d c y  a re s z to w a n i a lb o  
w z y w a n o  je  d o  b e z w a ru n k o w e g o  w c ie la ­
n ia  s ię  d o  s z e re g ó w  o d z ia łó w  g e n . Ż y - 
m ie rs k ie g o .

W  W a rs z a w ie  i w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  
d z ia ła ją  c z y n n ik i le g a ln y c h  p o ls k ic h  w ła d z  
p a ń s tw o w o - "p o lity c z n y c h  g ru p y  k o m u n i­
s ty c z n e  lu b  d o  k o m u n is ty c z n y c h  z b l iż o ­
n e  m a ją  p ra w o  s a m o w ła d n e g o  k s z fa łto -  
w a n ia  s w o ic h  s to s u n k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , 
u s ta la n ia  p ro g ra m ó w  i ta k ty k i p o li ty c z -  j 
n e j; w  ^ L u b lin ie  ju ż  o d b y ł  s ię „z ja z d "  
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o , na k tó ry m  d o k o -  , 
n a n o  za m a ch u  na le g a ln e  w ła d z e  te g o  | 
s tro n n ic tw a , s tw o rz o n o  p o z o ry ,  ż e  o b li-  j 
cse  p o li ty c z n e  te g o  s tro n n ic tw a  u le g a  j  

r a d y k a ln e j z m ia n ie ,  p o tę p i in o  R ząd lo n -  ; 
d y ń s k i itd .

Churchill o powstaniu w Warszawie
Natychmiast p o  p o w ro c ie  d o  L on dy­

nu stanął p re m ie r  brytyjski p rz e d  Par­
la m e n te m , by zdać  sprawę o o g o ln y m  
p o ło ż e n iu  w o je n n y m  i p o l i ty c z n y m .  
W  ram ach teg o  spraw ozd an ia  o d p o ­
w ia d a ł  p re m ie r  ró w n ie ż  na in te r p e ­
lację  cz ło n ka  Izby  Browna na tem a t  
p o m o c y  sojuszniczej d la  Polskiej A rm i i
K ra jo w e j .  _ .

O d p o w ie d ź  p re m ie ra  b rzm ia ła  m .m n  
„Rząd JKM jasno staw iał sprawę w o ­

bec wszystkich, k o g o  to  d o ty czy ło ,  ze ; 
jest z b y t  d a le k o ,  a b y  n akazyw ać  lub  
p o d trzy m y w a ć  p ow szech n e  powstanie  
w  Polsce. Jednocześnie stale d ąży ł  do  
tego ,  a b y  m ię d z y  w ła d z a m i polsk im i  
i rosyjskimi pow sta ła  wspó łpraca  i k o ­
o rd yn ac ja  p la n ó w .

P o m im o  trudności technicznych  od -  
d a w n a  dostarczaliśmy d ro g ą  p ow ie trzną  
za op a trz e n ie  dla po lsk ie j  AK. G d y  ty lko  
rząd  brytyjski d o w ie d z ia ł  się o w y b u ­
chu powstania  w  W arszaw ie , w y ra z i ł  
w o b e c  rząd u  sow ieck iego  n a d z ie ję ,  że  
m im o  n ieos iągnię te j  jeszcze k o o rd y -  
r a c j i  rząd  sowiecki u d z ie l i  p o m o c y  
pow stańcom  w m ia rę  swych m o ż l iw oś­
ci. W  m o m e n c ie  w ybu chu  pow stan ia  
a rm ia  sowiecka toczy ła  c iężk ie  b o je  
na wschód i p ó łn o c n y  wschód od  
W arszaw y. Jak ty lk o  p o z w o l i ły  Rosja­

n om  p la n y  s tia teg iczne ,  n aw iąza l i  cni  
b ezpośredn i kontakt  z d o w ó d c ą  p o l ­
skiej AK i ro zp oczę l i  z a op a tryw ać  
wojska polskie, dostarczając zarazem  
osłony p o w ie trz n e j  i o chrony  p rz e c iw -  
lo tn icze j .  Pomoc ta została p o tw ie r d z o  
na p rze z  p re m ie r a  po lsk iego  i d o w ó d ­
cę AK w W a iszaw ie .

„ W  m iędzyczas ie  lo tn ic tw o  sojuszni­
cze, m im o  w ie lk ich  trudności technicz­
nych i g ro ź b y  w ie lk ich  strat, d o k o n y ­
w a ło  długodystansowych lo tó w  z baz  
śródziem nom orskich  z z a o p a tr z e n ie m  
dla  W arszawy. 18 b.m. w ie lk ie  fo rm a c ­
je b o m b o w c ó w  amerykańskich  p o d  
osłoną m yśliwców p r z e p r o w a d z i ły  z 
p o w o d z e n ie m  o p e ra c ję ,  która b y ła  
p la n o w a n a  p rzy  w sp ó łu d z ia le  n a c z e l ­
n eg o  d o w ó d z tw a  sow ieckiego .

„Te p om yślne  dostawy o d e g ra ły  w a ż ­
ną rolę  w  p o d trz y m a n iu  dalszego  o p o ­
ru polsk ie j  AK i p o z w o l i ły  d a le j  p r z y ­
czyniać  się d o  o sw o b o d ze n ia  Warsza­
w y ,  k tó re ,  m a m  n ad z ie ję ,  n ie d łu g o  
nastąpi".

W e d łu g  doniesień  prasy londyńskie j  
przesłali p rez .  Roosevelt  i p re m ie r  
C hurch il l  z Q u e b e c  list o dręczn y  do  
Papieża, fo rm u łu jąc  w  n im  swe stano­
wisko w  sprawie  przyszłości Polski.

W a l k i  o M o k o t ó w

T a k ie  p rz e c iw s ta w ie n ia  m o ż n a  m n o ż y ć  
b e z  ko ń ca . M a ja  o n e  w y m o w ę  b a rd z o  
w y ra ź n ą  i p rz e k o n y w u jq c q : w id z im y  tu ta j 
d w a  ró ż n e  ś w ia ty  p o li ty c z n e ,  d w ie  s k ra j­
n ie  ro z b ie ż n e  m e to d y  p o s tę p o w a n ia , d w a  
b ie g u n y  p o ję ć  i zasa d . Z je d n e j,  m ia n o ­
w ic ie  z nasze j s tro n y , je s t ś w ia t p o ję ć  rz e ­
c z y w iś c ie  d e m o k ra ty c z n y c h , d ą ż e n ie  d o  
u ja w n ie n ia  i to c z e n ia  w a lk i p rą d ó w  na 
o tw a r te j i d la  k a ż d e g o  d o s tę p n e j a re n ie  
ż y c ia  p u b lic z n e g o ,  a p o  s tro n ie  p r z e c iw ­
n e j —  d ą ż e n ie  d o  w y łą c z n o ś c i,  d o  m o ­
n o p o lu  je d n e j g ru p y  w  s to su n ku  d o  in ­
n y c h , n a rz u c e n ia  s w o je j w o li ja k o  je d n o ­
s tro n n ie  u z n a n e j za n a js łu s z n ie js z ą  i n a j­
w a rto ś c io w s z ą . I w  ty c h  w a ru n k a h , z ta m ­
te j,  w ła ś n ie  z ta m te j s tro n y  p a d a  n ie ra z  
p rz e c iw k o  n a m  z a rz u t — fa s z y z m u , re ­
a k c ji ’ fa łs z o w a n ia  w o li lu d u . Z a rz u t b e z ­
z a s a d n y , z a rz u t śm ie szn y  i w y r a ź n i f  te n ­
d e n c y jn y .

S ta w ia m y  s p ra w ę  jasno : c h c ie liś m y  i 
c h c e m y  p o ro z u m ie n ia  z S o w ie ta m i o ra z  
w s p ó łp ra c y  w e w n ę trz n o  p a ń s tw o w e j z p o l­
sk im  ru c h e m  k o m u n is ty c z n y m . C h c e m y , 
a b y  p o li ty c y  p o ls c y , w y z n a ją c y  p ro g ra m  
k o m u n is ty c z n y , s ta n ę li w ra z  z  c a ły m  s p o ­
łe c z e ń s tw e m  d o  w s p ó ln e j p o z y ty w n e j 
p ra c y  nad  le c z e n ie m  ran  k ra ju , za d a n y c h  
m u p rz e z  w o jn ę  i o k u p a c ję : n ie c h a j i ich  
p ro g ra m  z e rk n ie  s ię  z tru d n o ś c ia m i ż y c ia  
i p o m o ż e  je  zw a lc z a ć . A le  n ie  m o ż e m y  
s ię  z g o d z ić ,  a b y  w s z ę d z ie  ta m , g a z ie  
m o ż n a  te g o  b e z k a rn ie  d o k o n a ć , c z y n n ik i 
k o m u n is ty c z n e *  d ą ż y ły  d o  z u p e łn e g o  za ­
p rz e c z e n ia  p ra w  b y tu  p o li ty c z n e g o  w sze l­
k im  in n y m  g ru p o m  i ś ro d o w is k o m , d o  
w y rz u c e n ia  ich  d o  o b o z ó w  i w ię z ie ń , d o  
p r ó b  o p a n o w a n ia  s tro n n :c tw , z w ią z k ó w

W a lk i w  W a rs z a w ie  c e c h u je  d a ls z y  
w z m o ż o n y  n a p ó r na M o k o tó w . K o m u n i­
k a t k o m e n d y  A K  m ó w i o p rz e b ia g u  w a lk ' 
w  d n in  26 b m ., ż e  „s y tu a c ja  ta m  je s t c ię ż k a . 
N a jw ię k s z y  n a c isk  n p ls k i d a je  s ię  o d c z u ć  
o d  p td .  i zach . P o n ie ś liśm y  d u ż e  s tra ty " . 
N ie m c y  o p e ru ją  s iln y m  o g n ie m  a r ty le r ii,  
m o ź d z ie rz y ,  c z o łg ó w , c ię ż k ie g o  d z ia ła  
k o le jo w e g o , „ g o l ia ta m i"  i S tukasam i. O d ­
d z ia ły  p o 's k ie  z a jm u ją  z w a rty  te re n  m ię - 
d z z  A l,  N ie p o d le g ło ś c i,  u l. M a d a liń s k ie -  
g o , B e lg ijs k ą . K ó n d u k to rs k ą  i O p o ls k ą .

W  Ś ró d m ie ś c iu  b e z s k u te c z n e  n a ta rc ia  
n p ls k ie  na o d c in k u  m ię d z y  u t ic m i W r o ­
n ią  i Pańską. W ię k s z a  a k ty w n o ś ć  o g n io w a  
n p la  w  re j. s z e re g u  u lic . N o c ą  z n is z c z o -

c z y  ś ro d o w is k  s p o łe c z n y c h  i n a rz u c e n ia  
im  s w o je j w ła sn e j w o li.

P rz y to c z o n e  p rz e z  nas na  w s tę p ie  p rz y ­
k ła d y  d o w o d z ą  ty c h  te n d e n c ji.  D la  nas 
ż o łn ie rz  A L  je s t d o b ry m  ż o łn ie rz e m , jeś li 
d o b rz e  b i je  s ię  na b a ry k a d z ie , a le  w  re ­
jo n ie  w y ły w ó w  K o m ite tu  p . W a s ile w s r ie i 
n ie  w y s ta rc z a , że  ż o łn ie rz  A K  p o m ó g ł 
u w o ln ić  L u b lin  a lb o  w s p ó łd z ia ła ł p rz y  

j  p rz e p ra w a c h  a rm ii  s o w ie c k ie j p rz e z  W is ię :
| o n  m usi je s z c z e  w y rz e c  s ię  s w o ic h  s z ta n - 
i d a ró w , s w o ic h  d o w ó d c ó w , s w o je j p rz e -  
I s z ło ś c i b o jo w e j i d o o ie ro  g d y  uzn a  

p p . B e r lin g a  c z y i  Ż y m ie rs k ie g o  —  m o że  
d o s ta ć  b ro ń  i p ro w ia n t. In a c z e j —  M a jd a ­
n e k  a lb o  je s z c z e  c o ś  g o rs z e g o .

To n ie  je s t d ro g a , na k tó r e j m o że  N a ­
ró d  P olski d o jś ć  d o  p ra w d z iw e j w ie lk o ś c i.
I d la  te g o  n a w o łu je m y  s z c z e rz e  i w y ­
trw a le  d o  —  p o ro z u m ie n ia .

Ten nasz g ło s  s ły szy  św ia t. Ten g 'o s  
m a z a s ię g  d a le k i,  T ym  g ‘o se m  tw o rz y m y  
nasze ju tro .

n o  o g n ie m  b ro n i p -p a n c . n ie m ie c k i b u n ­
k ie r  s t rz e ln ic z y  w  o g ró d k u  B G K  o b o k  
B ra c k ie j 14 i b u n k ie r  p -zy  A l.  S ik o rs k ie ­
g o  31. A ta k  n o c n y  n p ls k i na K s ią żę cą  7 
o d p a r ło  g ra n a ta m i rę c z n y m  .

N a  Ż o lib o rz u  w y p a r to  p la c ó w k ę  n ie ­
m ie c k ą  z u l. B ie n ie w ic k ie j.  P rzy  D w o rc u  
G d a ń s k im  u s z k o d z o n o  c z o łg  n ie m ie c k i.  
N ie m ie c k ie  je d n o s tk i p a n c e rn e  p a tro lu ją  
W is ło s tra d ę .

A r ty le r ia  s o w ie c k a  o s trz e liw a ła  L)wo- 
ł rz e c  G d a ń s k i,  C y ta d e lę ,  S ta re  M ia s to  

i G ó ry  S z w e d z k ie .

W e Lwowi?
W e  L w o w ie  p o d ę p u je  w y lu d n ie n ie  

m ias ta  z P o la k ó w  p rz y  ró w n o c z e s n y m  
m a sow ym  n a p ły w ie  lu d n o ś c i s o w ie c k ie j.  
P o b ra n i P o la cy  d o  36 la t k ie ro w a n i sq 
p rz e z  Ja ros ław  d o  o b o z u  w  M a jd a n k u , 
g d z ie  s ie d z ą  p o d  s tra żą  w  n ę d z y  i g ło ­
d z ie . S to i to  z a p e w n e  w  z w ią z k u  z u m o ­
w ą m ię d z y  P. K . W . N . w  L u b lin ie  a rz ą - 

i d e m  s c w ie c k o -u k ra iń s k im  c o  d o  p r z e s ie ­
d le n ia  lu d n o ś c i. N ę d z a  lu d n o ś c i w e  L w o ­
w ie  d o c h o d z i d o  g ra n ic  w y trz y m a ło ś  i. 

, P ra c u ją c y  n ie  o tr z y m u ją  n ic  p o z a  k a r t ­
kam i na c h ls b .

N a  frontach św iata
W a lk i w  H o la n d ii to c z q  s ię  c o ra z  p o -  

I m y ś ln ie j d la  a rm ij" a lia n c k ic h , .C a la is  za - 
•p e w n e  w k ró tc e  p a d n ie  ja k  i B e lfo r t;  w 
o b u  m ia s ta ch  to c z q  s ię  w a tk i u lic z n e , 

j W e  W ło s z e c h  w o jska  s p rz y m ie rz o n e  
; w k ra c z a ją  w  g 'ą b  L o m b a rd ii .  W  A lb a n ii 

w o js k a  s p rz y m ie rz o n e  lą d o w a ły  d e s a n ­
te m  p o w ie trz n o -m o rs k im ; ro z m ia ry  d e s a n ­
tu  n ;e są zna ne .

R o s ja n ie  n a c ie ra ją  na R yg ę . A m e ry k a ­
n ie  b o m b a rd o w a li o b ie k ty  w  M a n d ż u r i i .




